
 

SEMINARIUM   DUCHA   ŚWIĘTEGO 
TYDZIEŃ 5. Temat: Owoce Ducha Świętego. Czy to jest dla mnie?  

 
 
 
 
 
 
 
Sługa Twój słucha 

Po wypełnionym życiu – 4 dzieci, 13 wnucząt, 32 lat pracy w katechezie – stałam się osobą 

niepełnosprawną. Miałam dwa wyjścia : 

- bunt, rozpacz, zamknięcie w sobie, 

- przeżyć ten stan z Panem. 

Gdy starałam się odważnie przeżywać to doświadczenie, dzień po dniu, czasami z wielkim płaczem, 

otrzymałam to przesłanie oglądając w telewizji program o siostrach kontemplatywnych Jana-Marii 

Cavada : „Ty także stań się odtąd jeszcze bardziej kontemplatywna. Twoją klauzurą będzie Twoja 

niepełnosprawność. » 

Czasami, w nocy, czuję się zaproszona do modlitwy. Nazajutrz dowiaduję się o czyimś cierpieniu lub 

problemach. To trochę tak, jakby Duch Święty mnie budził, by nieść to cierpienie. W czasie jednego 

spotkania modlitewnego, czułam się mocno zachęcona do przeczytania tekstu o garncarzu (Jer 18). 

Pewne młode małżeństwo odwróciło się : „Pani nas zna?” - „Nie!” „Chcieliśmy się rozwieść. Przyszliśmy 

tu pomodlić się, to nasza ostatnia szansa. Ten tekst pokazuje nam, że tak jak garncarz, możemy na 

nowo „wziąć do ręki” naszą miłość.” 

Innego dnia, robiłam na drutach. Wydawało mi się, że powinnam zadzwonić do kogoś. Robię to a ten 

ktoś mi mówi: „To niesamowite, czekałem właśnie na to słowo aby podjąć decyzję. Ale dlaczego 

zadzwoniła Pani właśnie w tym momencie?” Cóż więcej powiedzieć? Często modlę się z wyciągniętymi 

rękami: „Mów Panie, słucha Twój słucha.” 

Mado 

Kto straci swoje życie... 

W wieku 14 lat postanowiłem, że zostanę żandarmem i na tym budowałem w głowie całą swoja karierę. 

Ten pomysł bardzo mnie radował. Jednakże, jako chrześcijanin, mając 16 lat, powiedziałem Panu: „W 

zasadzie, co Ty myślisz o moim planie? Co Ty chcesz uczynić ze mną Oto ja! W wieku 18 lat wchodząc do 

księgarni zauważyłem na półce Biblię i zdałem sobie sprawę że jestem chrześcijaninem i nawet nie 

czytam Biblii ! Kupiłem ją więc i zacząłem czytać od deski do deski. Stary Testament nie był łatwy do 

zrozumienia. Stwierdziłem więc, że najpierw przeczytam Nowy Testament. Otworzyłem i przeczytałem: 

„… Kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa.”» (Mt 10, 37-39). Od tego momentu, moje 

życie się zmieniło. Pod wpływem Ducha Świętego spotkałem żywego Jezusa. On chciał objawić się mi 

osobiście. Trzy miesiące później, katecheta zadał mi decydujące pytanie: „Eric, czy już myślałeś o tym, 

żeby zostać księdzem ?” 

W dniu, w którym za łaską Bożą, wewnętrznie oddałem się do dyspozycji, Pan mi odpowiedział. 

Éric, kapłan 

 

 


